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DODATEK do Nr. 1. „DZIENNIKA LW OW SKIEGO*.
Środa dnia 2. Stycznia —  Makarego opata (rzym.) —  Julianny Mucz (grec.).

Podług dzienników wiedeńskich, czynią j  

już w Wiedniu z całą gorliwością przygoto­
wania do blizkiej organizacji politycznej i 
sądowej. Mieszane urzęda państwowe, miały 
już nawet otrzymać polecenie do przygoto­
wania aktów urzędowych w taki sposób, 
ażeby przy blizkim oddzieleniu administracji 
od sądownictwa, mogły być oddane nowo 
utworzonem władzom polityczne m , reprezen­
tacjom, albo sądom powiatowem.

Co do dzisiejszych stosunków między 
Austrją i Rosją, charakterystyczną jest ta  o- 
koliczność. że „Wiener Journal* nie dowie­
rza zapewnieniu „Jour. de St. Petersbourg*, 
iż wszelkie pogłoski o ruchach wojsk w Pol­
sce są bezzasadne. „Wiener Journal* powia­
da, że organ petersburgski przemawia tu na 
własną odpowiedzialność,

W sprawie północno-niemieckiego związ­
ku donoszą z B erlina, że rozpisania wybo­
rów do parlamentu oczekują tam dopiero z 
dniem 1. lutego, zaezein zwołanie jego nie 
mogłoby już nastąpić przed 10. lutego.

W świecie politycznym krążą dziś roz­
maite pogłoski. Pomijamy te , które prawią 
o zamiarach interwencji w Grecji, a którem 
zaprzeczyły już najnowsze doniesienia, ale 
na uwagę zasługują dwie inne, które w razie 
sprawdzenia się , miałyby wielką doniosłość. 
Oto donosi dziennik belgijski „E to il* , 
że Francja miała gabinetowi angielskiemu 
proponować porozumienie się w kwestji orjen- 
talnej, celem zawarcia przymierza między 
Francją, A n g lją , Austrją i Włochami. Inna 
zaś pogłoska, puszczona przez francuzką ko­
respondencję , odświeża dawny projekt kon­
gresu Napoleona. Podług niej, ma Napoleon 
nosić się z myślą zaproszenia monarchów 
P rus, R osji, Austrji i Włoch do Paryża, a 
jeśliby taki formalny zjazd nie mógł przyjść 
do skutku, chciałby Napoleon przynajmniej 
widzieć z osobna tych monarchów, w ciągu 
wystawy w stolicy Francji.

Z Florencji piszą „Monitorowi*, że o 
misji Tonella, niema dotąd jeszcze żadnych 
pewnych wiadomości. Wiadomo ty lk o , że 
Papież i kardynał Antonelli, przyjmowali go 
bardzo uprzejm ie, a co się tyczy przedmiotu 
układów, ma on być zanadto delikatny, by 
można spodziewać się niezwłocznego porozu­
mienia. Zaś „Gaz. di Torino* pow iada, że 
rezultatem misji Tonella będą tylko pod­
rzędne koncesje religijne.

Listy z Rzymu na Marsylję donoszą 
dziennikom francuzkim , że Papież w święta 
Bożego Narodzenia miał przemowę do k a r­
dynałów, w której powiedział między innemi, 
że kościół jest otoczony złudnemi nadziejami. 
W Rzymie panuje ciągle spokój i przybywa 
wielu cudzoziemców.

Rząd moskiewski miał już postanowić 
stanowczo zupełne wcielenie i zniwelowanie 
Królestwa kongresowego Jak  piszą do
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„Indep. belge* z Petersburga, odbyła się 
w święta u ks. Gorczakowa rada ministerjal- 
na, na której powzięte zostały ostateczne po­
stanowienia. Podług nich ma Polska, bez 
wszelkiego względu na traktaty, otrzymać 
wyłącznie ustawy rosyjskie, i aż po Wisłę 
ma być język rosyjski urzędowym. Jakże 
słabym musi czuć się już despotyzm moskiew­
ski, kiedy się aż takiemi środkami chce ra ­
tować.

Wojna między Grecją i Turcją miała 
się już faktycznie rozpocząć, mianowicie 
miało już przyjść do starcia u granicy grec- 
ko-tessalskiej; ale zdaje się, że wiadomość 
ta  jest zawczesną. Pewniejszą natomiast jest 
wiadomość telegraficzna ze Stambułu, że na 
wyspie Kandji zdarzają się ciągle zacięte 
utarczki powstańców z wojskiem tureckiem. 
Powstanie, zasilone świeżymi ochotnikami, 
czyni nowe usiłowania , by prowadzić dalej 
w alkę, którą „Monitor* paryzki już tyle- 
krotnie ogłaszał za skończoną. Słychać też, 
że Francja miała w drodze poufnej udzielić 
Porcie przyjacielskiej rady, ażeby uczyniła 
zadość żądaniom Serbji i w ogóle zaspokoiła 
swoje ludności słowiańskie.

Rząd ang ielsk i, który przez jakiś 
czas objawił dość wyraźnie sympatję swoją 
dla powstańców kre teńsk ich , miał podług 
doniesienia w „La France* zmienić osta- 
tniemi czasy swoją p o lity k ę , mianowicie 
miał Mr. Erskine , reprezentant Angli w Ate­
nach, od Lorda Stanleya otrzymać formalny 
ro zk az , ażeby odtąd unikał wszelkiej m ani­
festacji na rzecz powstania.

Także wiadomości z Aten z dnia 24. 
grudnia zapew niają, żc rząd angielski 
zalecił swoim ajentom jak  najściślejszą neu­
tralność w sprawie Kandji. W gabinecie 
greckim ma panować wielkie rozstrojenie. 
Ministrowie finansów i w yznań , Christidos i 
Drosos żądają koniecznie dym isji, a niedo­
statek pieniędzy w skarbie jest tak w ie lk i, że 
już od czterech miesięcy niepłacono nikomo j  

pensji. I przy takim  stanie rzeczy miałaby 
Grecja myśleć o rozpoczęciu wojny z Turcją.

Tymczasem donoszą z Missolounghi, 
że powstanie w Agratji i Tessalji wzmaga 
się, i że powstańcy ogłosili swoim wodzem 
greckiego pułkownika Yeli-

„La France* dowodzi cyfram i, że po­
wstanie na wyspie Kandji jest bardziej ko­
smopolityczne niż greckie. Pomiędzy 8000 
walczących powstańców, ma być 2000 Wło­
chów z dawnej armji G aribałdego, 3000
Korsykanów, a tylko 3000 właściwych 
Kandjotów.

Car moskiewski kokietuje ciągle jeszcze 
ze Stanami zjednoczonemi Ameryki północ­
nej, a ostatnia odpowiedź jego na gratulację 
kongresu amerykańkiego z powodu zaślubin 
Carewicza, wyraża nadzie ję , że dobre sto­
sunki między temi dwoma mocarstwami będą 
trwać ciągle.

Do francuzkiego ministerstwa spraw 
zagranicznych miała nadejść telegraficzna 
wiadomość, że cesarz Maksymiljan przybył 
napowrót do stolicy Meksyku, i że będzie
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próbował nanowo utrzymać się na tronie, przy 
pomocy „czarnej partji*, która wezwała go do 
Meksyku. Trudne to jednak będzie zadanie, 
gdyż partja Juareza opanowała już najważ­
niejsze punkta; a nawet dystrykt Tchuodan, 
pod względem strategicznym najważniejsza 
pozycja między stolicą Meksykiem i wy­
brzeżem, jest już prawie cały w ręku libe­
ralistów.

„La France* zaprzecza pogłosce, ja ­
koby Francja wysłała drogą lądową na Egipt 
4000 ludzi w posiłku do Korei. Wprawdzie — 
powiada ten dziennik półurzędowy — odcho­
dzi 2000 ludzi do Azji wschodniej, ale tylko 
dla zluzowania tyluż żołnierzy okrętowych 
w Kochinchinie, którzy mają powrócić do 
Francji.

Ustawa o poborze wojskowym.
K lęska, której Austrją pod Królogro- 

dem doznała, zmusiła najwyższe sfery rzą­
dowe do usłuchania głosu opinji publicznej, 
która od tak dawna domaga się przeprowa­
dzenia zasadniczych reform , i przejęcia 
się postępowemi, a Austrji obcemi, zasadami.

Projekt reorganizacji armji i w związku 
z nim  stojąca ustawa o poborze wojskowym, 
stanowią wstęp do nowych torów, któremi 
Austrją iść zamierza. Wiele jednak czasu 
up łyn ie, zanim mężowie stanu z własnego 
przeświadczenia, nie zaś’"parci koniecznością, 
nowożytne zasady wcielą w system rządowy.

Zamierzona organizacja sił zbrojnych 
państwa, dzieli się na dwie części. Pierwszą 
jest rozporządzenie monarsze, wprowadzające 
tymczasowe zmiany w ustawie z roku 1858 
o poborze wojskowym, a drugą częścią pro­
jek t ministra wojny do ustawy o sile zbroj­
nej państwa i o pospolitem ruszeniu , które 
to projektu jed n ak , w drodze oktrojowań, na­
rodom w skład państwa wchodzącem, narzu­
cone być nie m ogą, a zatem konstytucyjnie 
traktowane i reprezentantom krajów koron­
nych do uchwalenia przedłożone będą.

Zmiany, które powyźszem rozporządze­
niem wprowadzone będą, streszczamy nastę­
pująco :

Pobór odbywać się będzie w ten sposób, 
że wszyscy należący do dotychczasowych 3 
pierwszych klas poborowych, bez wyjątku 
zostaną wcieleni do armji. Przydzielanie 
nowozaciężnych do rozmaitych gatunków 
broni, ma się odbywać ile możności z uwzglę­
dnieniem ich życzeń. Po zupełnem więc skom­
pletowaniu tych wszystkich gatunków broni, 
pozostająca reszta nowozaciężnych, wpisaną 
będzie do p u łk u , tworzącego okręg kon- 
skrypcyjny, i z kolei podług losu, powoły­
waną będzie do czynnej służby, lub do ćwi­
czeń, albo też przeznaczoną na dłuższy urlop. 
Kapitulacja trwa sześć lat w linji, trzy lata 
w pierwszej i trzy w drugiej rezerwie.

Lin ja i pierwsza rezerwa stanowią ar- 
mję polną czyli operacyjną. Druga rezerwa 
przeznaczona na załogi wewnątrz monarchji. 
Uczniowie wyższych gimnazjów i szkół re ­
alnych, wstępujący dobrowolnie do armji, 
używają tego uwzględnienia, że wysłużywszy 
rok w szeregu, po zdaniu przepisanego egza­
minu, zostają wcieleni do rezerwy jako ofi­
cerowie. Takiego samego uwzględnienia do­
znają także i' inni ludzie wykształceni, któ-
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rym  z powodu ich zatrudnienia przysłużą 
praw o do otrzym ania trw ałego urlopu , m ia­
nowicie urzędnicy państw a i dworu, profeso­
rowie, doktorow ie w szystkich fakultetów , no- 
tarjusze, w łaściciele w iększych przedsiębiorstw  
przem ysłow ych i handlowych, i tacy  w łaści­
ciele odziedziczonych gospodarstw  w iejskich, 
których dochód w ystarcza na utrzym anie 
rodziny złożonej z 5 osób, a nie przenosi w 
czwórnasób tej kwoty. W szystkie uwolnienia 
od służby w ojskow ej, za złożeniem  tak sy  
lub bez tejże, są zniesione. Kto swoje la ta  
w ysłużył, może przyjąć obowiązek służby, 
za swego brata.

Podstaw y, na których reorganizacja ar- 
mji w powyższem rozporządzeniu się oparła, 
są  daleko słuszniejsze i spraw iedliw sze, niżli 
w ustaw ie z r. 1858. A gdzie chodzi o po­
datek  krw i, tam  z w ielką sum iennością i o- 
ględnością postępow ać należy.

Rozporządzenie cesarskie usuwa n a j­
p ierw  praw o wykupu, od obowiąku służenia 
w wojsku. Praw o w ykupu było dotychczas 
przyw ilejem  d la  k las zam ożnych, a ja k  
każdy przywilej -  niespraw iedliw em . Również 
w steczną była  zasada utw orzenia z w ojska 
osobnej k as ty ; przez zobowiązanie w szyst­
kich zdolnych do służenia w arm ji, uogólnia 
się stan  wojskowy, a  przez zetknięcie się 
bliższe z obyw atelam i kraju, odpadną w przy­
szłości zapory kastow e. Pow szechny ten obo­
w iązek służenia w arm ji ma jeszcze to do­
bre, że uniemożebnia praw ie w ykręty , k tórych 
używ ała część izraelicka społeczeństw a na 
szego, chcąc się uwolnić od wojska. Podnieść 

jeszcze m usimy wyszczególnienie inteligencji, 
k tó ra  zdawszy przepisany egzam in, w cieloną 
zostanie w stopniu oficerskim do rezerw y. 
Dotychczas nie zważano wiele na stopień 
w ykształcenia, a aw ansy szły podług porządku, 
lub co gorsza, podług widzim isię w łaściciela 
pułku ; skoro zatem  oficerskie egzam ina w pro­
wadzone zostały — spodziewać się należy, 
iż arm ja zdolniejszych dostanie oficerów.

Żałować nam  jeno w ypada, że w tern 
rozporządzeniu narodowość i p raw a z niej 
w ypływ ające, uw zględnione nie zostały. Spo­
dziewać się jednak  należy, iż p ro jek t do 
ustaw y o zasadniczej reorganizacji arm ji i o 
pospolitem  ruszen iu , reprezentantom  krajów  
przedłożyć się m ający, uwzględni to powszechne 
żądanie, by pułki w w łasnym  kra ju  konsy- 
stow ały, by z jednolitej sk ładały  się naro­
dowości i by język  ojczysty był językiem  ko­
m endy wojskowej.

N ow in y  z kraju i zagranicy.
— Przed kilkoma dniami usłyszał p. K. 

adwokat krajowy, powracając do domu, przy 
ulicy Frenelowskiej szamotanie się i stłumione 
jęki, wychodzące z pomieszkania p. M. obywa­
tela z W ołyn ia , bawiącego w naszej stolicy 
w celu poratowania zdrowia. Natychmiast udał 
się p. K., w towarzystwie swego służącego na 
miejsce zbrodniczego zamachu, i przybył szczę­
ściem dość wcześnie, aby uratować p. M. z rąk 
dwóch opryszków, którzy właśnie obaliwszy go 
na ziem ię, usiłowali go zadusić. Jeden z opry­
szków zdołał uciec, wyłamawszy okno, a dru­
giego udało się p. K. pochwycić i oddać w 
ręce straży bezpieczeństwa, Sprawcą ma być 
urlopnik Niemiec, rodem z Czech.

— W  miejscu dr. Jakubowicza, miano­
wany został lekarzem głównym tutejszego domu 
karnego, pobrygickim zwanego, znany ze swych 
prac umiejętnych dr. W ładysław Jasiński.

— Koło poselskie sejmu naszego wysa­
dziło do przeprowadzenia wyborów przyszłych 
kom itet, do którego przeznaczono dla wscho­
dniej części kraju : pp. Chilińskiego obywatela, 
Dobrzańskiego redaktora, W ł. hr. Dzieduszyc- 
kiego, Grocholskiego, członka Wydz. kraj., dr. 
Kolischera Ju ljan a , adwokata Śmarzewskiego, 
posła i dr. Ziemiałkowskiego. Dla Galicji za­
chodniej wyznaczono: dr Ettingera, dr. Majera, 
p. lir. Moszyńskiego. Starowiejskiego, Szukie- 
wicza redaktora, K. hr. Wodzickiego, dr. Zy- 
blikiewicza.

— Z nad Siwki donoszą nam : W ze­
szłym tygodniu zwołał właściciel wsi W ierz­
chni , w powiecie Żurawieńskim, p. Sk. wraz 
z miejscowym gr. kt. proboszczem, włościan do 
zabudowania szkolnego, gdzie ostatni tłumacząc 
im ustawę gm inną, zaproponował złączenie się 
z dw orem , lecz zaledwie to słowo wymówił, 
wszczął się  między zgroinadzonemi włościanami 
krzykliwy rozruch, i dały się słyszeć głosy: 
„Lach! cliocze nas sprodaty — choczut’ pań- 
szczyznu nazad sprowadyty — „Byjmo lachiw!“ 
i istotnie podniosły się kije , a tylko rozsąd­
niejsi zdołali zagrożonych zasłonić od znie­
wagi. Naczelnik powiatowy p. Prottung, z całą 
energją zajął się tą  sprawą , kazawszy na- 
natychmiast przyaresztować burzycieli pokoju 
publicznego.

— Z Borszczowa donoszą nam o nad­
zwyczajnej energ ji, z jaką  tamtejszy naczel­
nik wziął się do przeprowadzenia organizacji 
gminnej. P . naczelnik Zeschik, przeniesiony tu ­
taj za karę z Turki, chcąc wszystkich uprze­
dzić i zjednać sobie szczególne zasługi, postano­
wił, mimo że ustawa gminna ma wejść w wy­
konanie dopiero po upływie 60 dni od dnia jej 
obwieszczenia, w przeciąguowycłi 60 dni przepro­
wadzić wybory i gminy ukonstytuować. Nie 
czekając tedy na przebieg 4. tygodni, które 
§. 16. ord. wyborczej zastrzega do ułożenia 
list wyborczych, już w miesiącu listopadzie 
począł wybory wykonywać, jakkolwiek takowe 
nie urzędom powiatowem, lecz gminom samem 
przysługują. -— I już do dnia 1. grudnia do­
konał wyborów w 6. gminach. W e wszystkich 
innych gminach powyznaczał samowolnie ter- 
mina do wyborów, zastrzegając sobie osobistą 
interwencję. O tej swojej sprężystości doniósł 
namiestnictwu, od którego jednak, zamiast spo­
dziewanej pochwały, otrzymał nie miłą dlań 
uwagę, że wykonanie ustawy dopiero z dniem 
1. stycznia rozpocząć się może. Taką samą na­
ganę otrzymał od naczelnictwa obwodowego, 
przy sposobności, gdy takowemu doniósł, że 
na terminie, oznaczonym do traktowania wzglę­
dem budowy drogi stanąć nie może, bo tak on, 
jak  i gminy zajęte są wyborami, w toku bę- 
dącemi.

— O pożarze wCzachrowie donoszą nam 
bliższe szczegóły:

W łaśnie podczas w ilji, na którą zjechało 
do właściciela p. Bogdanowicza wieie gości, 
wybuchnął pożar tak gwałtowny, iż goście za­
ledwie bez czapek zdołali wymknąć się z pło­
mieni. W  mgnieniu oka ogarnął pożar wszyst­
kie zabudowania; a nieoszacowany zbiór obra­
zów olejnych, niegdyś ozdoba królewskiego zamku, 
oraz cała krescencja, składająca się z 600 kóp 
zboża i 34 sztuk koni, stały się pastwą pło­
mieni. Jedna z panien, chcąc uratować pienią­
dze, powróciła do palącego się domu —  i nie 
wróciła z tam tąd więcej. Szkoda wynosi około 
50.000 złr. Ogień powstał zdaje się z nieostro­
żności , a gwałtowny wicher i zagata, którą dom 
był opatrzony, przyczyniły się nie mało do 

J  szybkiego rozpostarcia się pożaru.

-  „G. N .“ donosi: Dnia 28. bm. nakazał 
c k. naczelnik powiatowy zrobić rewizje, szu­
kając zapasów broni, i to jednocześnie w dwo­
rach Dąbrowy, Szczucina i Gruszowa. Przetrzą­
sano nasze szafy, kufry, piwnice, stodoły, szpi- 
chlerze, stijn ie  — nie znaleziono nic, bo nic 
nie było, ale i my, pomimo nienaruszalności 
naszych domów, nie znaleźliśmy przy urzędniku 
i żandarmie, szukającym najgłówniejszej rzeczy— 
podstawy do rewizji, to jest, wyroku sądowego. 
Pokazuje się, że ustawy zostaną zerem i oby­
watele kraju zerem, dokąd samowola panować 
będzie.

— Wied. Gazeta donosi o zamianowaniu 
kwieskowanego złoczowskiego naczelnika obwo­
dowego, Karola W olfart , tymczasowym kiero­
wnikiem c. k. konsulatu w Jassach.

— W  Straubing pod W iedniem, zginął 
niedawno w więzieniu jeden z najznakomitszych 
złodziei niemieckich: Marcus Frei, prawdziwy 
turysta złodziejski, który podróżując, po całych 
Niemczech wykonywał swoje rzemiosło. Schwy­
tany w Berlinie i skazany na la t 20, um knął 
z więzienia, aż w końcu przyaresztowany w S trau ­
bing powtórnie, roztrzaskał sobie głowę, za po­
mocą kilku nabojów, które włożywszy w usta 
zapalił, zrozpaczywszy o skuteczności nowych 
nowych usiłowań ucieczki.

—  Jenerał Benedek udał się wraz z mał­
żonką swoją do Nizzy, gdzie zamyśla bawić 
przez zimę. Potrzeba mu, jak  widać, lżejszego 
powietrza.

— Do parlam entu Związku północno- 
niemieckiego, wybiera każde 100.000 dusz je ­
dnego posła. S tare pruskie prowincje, liczące 
19.255.139 ludności, wysyłają do parla­
mentu związkowego 193 posłów, z których na 
W. ks. Poznańskie piętnastu wypada.

— Eks-król hanowerski Jerzy, wytoczył 
rządowi pruskiemu proces w sądzie hanower­
skim, o zagrabienie mu m ajątku prywatnego. 
Prowadzenie procesu, poruczył powód rzeczni­
kowi Abel. Zastępcą rządu, będzie tym razem 
nie Kain, ale adwokat Binnenhagen. Pierwszy 
termin naznaczony jest w miesiącu lutym.

—  Nowonarodzony parlam ent egipski, 
został tak  szczelnie uwity w pieluchy, że na­
wet ruszać się nie może. Wprawdzie obraduje 
on codziennie cztery do pięciu godzin, pod 
prezydencją Rugib baszy, ale obrady te odby­
wają się dla bezpieczeństwa, w cytadeli kair- 

•skiej, a panom senatorom wolno mówić o tem 
ty lk o , co im sam Ismail basza zaleci. O ja ­
wności obrad niema wcale mowy, a nawet 
prywatne stosunki członków parlam entu zo­
stają pod ścisłą kontrolą, i dla tego też u- 
mieszczono ich wszystkich w pałacu wicekróla, 
który żywi ich swoim kosztem. Pieniędzy nie 
dostał z nich żaden dotąd, ale za to wszyscy 
otrzymali już dekoracje. Trzeba przyznać, 
że to bardzo wygodny i tani system konsty­
tucyjny.

— Jeżeli wierzyć można koresponden­
tom z Meksyku, mianoby się nosić z zuniarem  
przebudowania całego miasta Chihuahua z bar­
dzo szczególnych przyczyn. W szystkie domy 
tego miasta miałyby być budowane z kamienia, 
zawierającego w sobie srebro Otóż ofiarował 
się pewien spekulant amerykański, w celu wy­
zyskania srebra w materjale budulcowym za­
wartego, stopniowo swoim kosztem odbudować 
wszystkie domy tego miasta ich właścicielom 
z innego materjału, rozumie się wynagradzając 
im sowicie korzyści podczas przebudowywania 
stracone.

W ydawca: J a n  O s i e c k i . Odpowiedzialny red ak to r: H i p o l i t  S t u p i i i c k i . Drukiem  M. F.  P o r e m l i y ,



DODATEK do Nr. I.„DZIENNIKA LWOWSKIEGOca

M  j r
Chochlik I. ale nie ostatni

Z łaski łaskawego nieba Padyszach naszych pięciu zdrowych zmysłów, trzy- 
tulny B im -b a s z a  r;aszyeii trzech palców, któremi obecny firman piszemy, 
Wielki Ulema filozofji i nauk prawno politycznych, dowódzca janczarów opinji

publicznej, Wielki Mufti zdrowego rozsądku i t. d.
p rzesy łam y  najsam przód  w szystk im  naszym  w iernym  abonentom  n iniejszem  nasze ojcow skie b ło ­

gosław ieństw o i pozdrow ienie, i ośw iadczam y zarazem , i ż w roku  nin iejszym  zam ierzam y trzy m ać  berło  hum o- 
ry s ty k i w państw ie  naszem  w s a m o w ł a d n e j  d ł o n i ,  i rząd z ić  nasze dzierżaw y au to k ra ty czn ie , z k tó rego  to 
pow odu uw aln iam y nin iejszem  naszego W ielk iego  W ezy ra  S m igusta, oraz baszów  Osę i Kosę od dalszej służby , 
p rzenosząc ich  zarazem  w  dobrze zasłużony  s ta n  sta łego  spoczynku. A łłach  k e r im ! . . .

M ając a to li na  w zględzie  p rzedew szystk iem  dobro naszej k ieszen i, a  potem, dobro n aszych  abo­
nentów , postanow iliśm y po dokładnej rozw adze, i postanaw iam y co następu je  :

1 . K ażdy  m ieszkaniec naszego bab ińsk iego  pań stw a  je s t  jeg o  w olnym  obyw atelem , t. j .  wolno 
m u sk ład ać  w inny  nam  haracz  reg u la rn ie  co pół roku, w kw ocie ’2 z łr . 7 > cnn tów , lub rocznie w kw ocie 
5 z łr . 20 centów  na prow incji, zaś w m iejscu  półrocznie  w kw ocie 2 z łr . 40 a  rocznie w kw ocie 4 z łr . 80 c. 
A łłach  k e r im ! . . .

2. K ażdem u z  p łacących  nam  h aracz  w iernych  poddannych naszych, p rzesy łać  będziem y n a jreg u ­
larn ie j 15go i osta tn iego  każdego m iesiąca jed en  a rkusz  naszego ko ranu , co pod ług  l w o w s k i e j  a  n a w e t
i  t a r n o w s k i e j  a ry tm e ty k i w ynosi rocznie 24 a rk u szy  ko ranu , po za  k tó ry m  niem a m ądrości i zbaw ienia. 
A łłach  kerim  ! . . .

3. H aracz  te n  w inni odesłać w iern i nasi ja k  najspieszniej franco do głów nej kasy  sk a rbu  naszego 
w d ru k a rn i K ornela  P ille ra  we L w ow ie, pod ad resą  ad m in istac ji , C ho ch lik a” lub też do filjalnej kasy  naszej 
w A jencji „C zasu* pan a  K ochańskiego w e Lw ow ie. A łłach  k e r i m ! . . .

4. Żywiąc, w ojcow skiem  sercu  naszem  tę  n a d z ie ję , iż w ierni nasi , w u znan iu  dobrodziejstw  
naszych, p rzyczy n ią  się do ja k  najw iększego rozpow szechnienia naszego k o ra n u , zalecam y im , ab y  b aczy li p iln ie  , 
aby  św ię ta  ta  k sięga  n ie popad ła z i c h  w i n y  w ręce  n i e w i e r n y c h  g iaurów  t. j .  ta k ic h , k tó rz y  chcieliby 
k o rzy stać  z św ia tła  naszego k o ra n u , n ie op łacając nam  za  to w innego haraczu . A łłach  k e r i m ! . . .

5. K tokolw iek by  przeciw  tym  rozporządzeniom  naszym , k tó rych  p rzestrzeg an ie  naszem u m in istro ­
wi finansów polecam y, w ykroczy ł, odsun ię tym  zostan ie  od społeczeństw a w i e r n y c h :  i oddanym  na pastw ę prasie 
ga licy jsk ie j, i będzie m usiał czy tać  G azetę  narodow ą o chleb ie  i w odzie . A łłach  k e r im ! ,. .

6° W aruuki przedpłaty. 
Jedyne w Polsce humorystyczne) - polityczne pisemko Chochlik wychodzi 

regularnie 15. i ostatniego każdego miesiąca w arkuszu i n  q u a r t o ,  oxdo 
bione lieznemi ilustracjami, i kosztuje w m i e j s c u :

miesięcznie . . . . . .
kwartalnie . . . . .
*/2 rocznie . . . . . .
rocznie . . . . . .

rocznie
rocznie 

Pojedynczy arkuszowy numer kosztuje 25

— złr. 50 ct.
1 yy 50 n

2 V 40 r>
4 11 80 V

2 złr. 70 ct.
5 n 20 >?

ct.
Prenumeratę przyjmuje; Administracja „Chochlika” we Lwowie w drukarni 

Kornela Pillera. Ałłach il Ałłach a „Chochlik” jest jego jedynym prorokiem.
D an  w stó łecznym  naszem  m ieście B abinie w ro k u  Iym  po ucieczce linoskoczka sejmow ego z sali red u ­

tow ej, a  2 gim  naszego panow ania. Chochlik. 8-1-0

N A J P R Z E D N I  E J S Z E

H E R B A T Y  C H I N S K I K
ze  zbioru w io s e n n e g o  z roku 1866,

otrzyinnl śwież; <raii»|iorl w wielkim wjhorze

Hande l  K a r o l a  S c h u l n i t h a
we Lwowie, przy ulicy Krakowskiej, pod 1. 150,

poleca Szanownej Publiczności:
9.M

C ff

Herbaty kwiatowe, Pecco, po złr. 2, 2 '/„  3, 4, 5 i 6 za funt.
„ ,, Pecco - Diamond po złr. 4 za funt.
,, Diamond (najprzedniejsza) czarna po złr. 3 za funt 

Dwa ostatnie wymienione, z Chin na wystawę londyńską nadesłane gatunki, uzyskały 
tamże szczególne pochwały. 7-1-6T

E l A  W l i  I .

J A N A  J A S k Ó L 8 ii i K G O
we Lwowie, przy placu Marjackiem, w domu p. Wieczyńskiego pod I. 301 miasto, poleca

dobrze zaopatrzony skład papierów  i w szelk ich  potrzeb do p isa  ia, ry so w a n ia  i m alo w an ia , 
ja k o te ż  p a p ie ry  lis to w e  z lite ram i b iało  w yciskam  m i, lu b  też  z k o lo ro w e m i m onogram  m . i , k a r ły  w i / y  
to w e  lito g ra fo w a n e  i w y c is k a n e , w sze lk ie  zam ów ien ia, m. ro b o ty  lito g ra ficzn e , w ielk i w ybór p ap ie ró w , 
ja k o te ż  in n y ch  p rz y b o ró w  do  ro b ien ia  k w ia tó w , ram  g o to w y ch  do  fo to g ra fij, i listew  z ło co n y ch  i bron- 

zo w y ch  d o  o b ra z ó w  o le jn y ch . R ó żn e  f o to g r a f ie , j a k o  to  p o r t re ty  i zd ję c ia  z ob razów .
W ielki sk ład obrazów  odbić olejnych z p ie rw sze j f a b n k i  H olzla  w O łom uńcn , m iędzy  

k tó re m i z n a jd u je  s ię :  Zgon hetm ana C zarneckiego w  szerokich złoconych  ramach. M agazyn 
to w a ró w  g a lan te rv czn y ch , a lbum ów  na fo to g ra fje , perfum , m y d e ł i pom ad  fram  uzkiob i an g ie lsk  ch , p r a w ­
d z iw a  w o d a  h o lo ń sk a , p o rtm o n e tk i, p u la re s y , p o r te fe u ille s  n a  p a p ie ry , u rz ą d z o n e  to a le ty , g ry  to w a rz y sk ie , 
fran c u zk ie  p a p ie rk i cy g aro w e w  k sią żeczk ach , ja k o te ż  d o  m a szy n ek  i t. p , , 10 1 0

Zam ów ienia na p ro w in c ję  u sk u te czn ia ją  się w j a k  n a jk ró tsz y m  czasie  po cen ie  u m ia rk o w an e j.

H A N D EL

B o n i f a c e g o  St i l l er a ,
we Lw ow ie p rzy  u licy  halick iej pod 1. 295 m . 

ogłasza  niniejszym

Z U P E Ł N Ą  W Y P R Z E D A Ż
tow arów  g a lan te ry jn y ch  i no rym bergsk ich , w szelk ich  
w yrobów  ze z ło ta . s re b ra  i po rcelany  z fabryk i 

h r. T H U N A  
o 20%  niżej cen fabrycznych,

przy tem  poleca swój

największy wybór broni
jak o  to :  dubeltów ki najnow szego system u iglicow ego i 
lafaucheux, pojedynki, sztućce, rew olw ery  od 6  do 24 
strzałów , p is to le ty  salonowe, ta rczow e, pojedynkow e i 
krucice pojedyncze i dubeltow e z najsław nie jszych  fa ­

bryk, ja k o  też  w szelk ie  p rzybory  m yśliw skfe, oraz 
karabele, k ordelasy i pałasze sa lon ow e  

po najum iarkowaószych cenach.
N a żąd an ie  daje  k ilk a  dubeltów ek do w y p ró ­

bow ania. 9 __j _ 3

Nakładem księgarni

Karolu  W i l d a  w e  L w o w i e
w yszły  i są do n abycia  w e w szystk ich  k sięgarn iach  

k ra jow ych  :
U staw a gminna z dn ia  1 2  S ierpn ia  w raz  z innem i 

z n ią  w zw iązku  będącem i ustaw am i, obow iązu- 
jącem i d la  k ró lestw  G alic ji i L odom erji z W iel- 
kiern księstw em  K rakow skiem  . -—  6 0  c. w. a.
T oż sam o opraw ne w  p łó tno  . 1 z łr . -__

Szujski J. D zieje P o lsk i, p o d łu g  osta tn ich  b a d ań  
spisane. Tom  I. P iastow ie. T . I I . Ja g ie llo n o w ie .

I II . i IV . K rólow iejw olno obrani. W  d odatku  
k ró tk i za ry s dziejów  porozbiorow ycli.
W ydan ie  n a  pap ierze zw yczajnym  14 złr. 75 c. 
Toż sam o opraw ne w p łó tno . . I I  ,  45
W y d an ie  na  pap ierze  lepszym  z dodatk iem  m apy 
R zeczypospolitej polskiej p. T opoln ick iego  20 z łr. 
Toż samo opraw ne w p łó tno 22  z łr . 70 c t. w . a. 

S zu jsk i, J. Jerzy  Lubomirski. D ra m a t h is to ­
ryczny   1 z łr . 60. c t. w . a.

Buckle , H. T. Hi;itor,ja cy w iliza c ji A ngiji 
Z drugiego w ydan ia  o ry g in a łu  ang ielsk iego , 
p rze ło ży ł W ład . Z aw adzki. Tom  I . ,  I I . i Tom  
III . p ierw sza połow a, w raz z p rzed ła tą  n a  2gą 
w iększą, w ciągu te j z im y  jeszcze  w yjść m ającą , 
i z uw zględn ien iem  uiszczonej p rzy  i szym  tom ie 
p rzed p ła ty  z łr  4. — (NB. N iem ieckie w ydan ie 
tego sam ego d zie ła  kosz tu je  1 2  złr. srebrem .)

N a jn o w sz e  tańce k a r n a w a ł o w e :
M adurowicza W . D zieło  34. K adry le  z o p e re tk i: 

Paziow ie  królow ej M arysieńki . . 60 c t. w. a,
Tym olskiego F.
D zieło  6 8 .

85.
87.

88 .
89.
90.
91.
98.
99.

1 0 0 .

2— 1

I

L ub y  m ene , K ołom yjka ; K ochajm y się:
K rakow iak i . _ .............................. 80 ct. w. a.
P o l o n e z ...........................................40
T an iec  G oralów  w W adow ickiem  i T rzy  

k rakow iak i . . . . .  64 ct. w. a.
N uż w p rysiudy . C z te ry  kołom yjk i 49 c t. 
L otne C zajk i. D um ki . . 36 c t. w. a.
P rz y  św ie tle  księżyca. K adry le  61 ,  „
M arsz z  p ieśni ru sk ich  . 36 ct. w. a .
P o l o n e z .................................... 36 „
Z p o d  r o d z i n n e j  s t r z e c h y .  M a ­

z u r y  .................................... 54  ct  w.  a.
R ę k a  w r ę k ę .  T r z y  k r a k o w i a k i ,  

D u m k a  i C z t e r y  k o ł o m y j k i  
•3. 70 et. w.  a.

SKŁAD I WAIiÓIi OBUWIA
a l l a  d a i a  § d z i e c i ,

nowo otworzony we Lwowie pod firmą:

F. r>. HANI Cli i  & Com,).
p r z y  p l a c u  ś\v. I) u c li a pod 1. 45.

Stosow nie do odbytu  zw iększy li p rzedsiębiorcy  
sw a pracow nie. S p row adzili skóry  i raa terje  w 
rozlicznych g a tu n k ach  z p ierw szych fab ry k  z a ­
gran icznych  , a  obuw ie ich w yrobu ta k  co do 
w y ro b u , ta k  co do m a te r ja łu , ja k o  też  i sam ej 
roboty , nie u stęp u je  w yrobom  pierw szych  m iast 
europejskich . Z am ów ienia w m iejscu ja k  i na 
p row incję  u sku teczn ia ją  się w n a jk ró tszy m  
czasie. 1 * “ i __?.
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Na K a r n a w a ł
otrzymał już i poleca 

po cenach łiajtańszycli
IB

WII  TT
M J. U A ^ I I

nspowsze suknie balowe,
larlatany, Bareże, (ircnadiny, (*aze dc Chambery,

j a k o  t e  ż

wszelkiego rodzaju
Narzutki balowe,

toż samo sprowadzi! teraz 
w wielkiłu wyborze

najnowsze materje jedwabne
we wszystkich kolorach.

5-1-3

M f N M

11 fs*y sss g •»łfc i

J. J A S  0  W S K I E G O,
na placu Katedralnym 1. 29 i 30 we Lwowie.

Poleca swój najw iększy, świeżo zaopatrzony skład przyborów 
toa lety  dam skiej na czas karnaw ału.

P rzy jm ując  zamówienia do czesania włosów ta k  u siebie w sa ­
lonie, jako  też i w domach pryw atnych , sta rać  się będzie , ta k  ja k  
d o tą d , pod względem gustu i u s łu g i, pozyskać zadowolenie W ysokich 
Stanów  i Szanownej Publiczności.

D la dogodności Dam i P anów , otw artym  je s t także w tern 
salonie na czas karnaw ału  abonam ent - -  a mianowicie od Trzech 
K róli do końca K arn aw a łu :

Abonament k o s z t u j e :
z przyboram i dla dam . . . 15 złr.

»  ,i  panów . . 10 .,

O znacznym zapasie przyborów , pachnideł, pom ad, b ielideł, 
mydeł i różnych p u d ró w , raczy się Szanowna Publiczność osobiście i 
przekonać, k tórej łaskaw ych względów oczekując, najrzetelniejszą 
usługę zaręcza. 6-1-3 ft,„.


